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P o g o d a  s ł o n e c z n a
Wczoraj w godzinach porannych 

Jedynie we wschodnich dzielnicach 
kraju byto nieco chmurniej, pozatem 
na całym obszarze Polski parowała 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
niewielkiem )ud o zupełnie bezchmur 
nym stanie nieba.

Temperatura o godz. 7 wahała .się 
od C stopni w dzielnicach południo­
wo - wschodnich do 14 stopni na za­
chodzie kraju.

Opady, przeważnie pochodzenia bu­
rzowego, w ciągu doby ubiegłej u- 
garnęły środkową i północną wschod­
nią część Pilski, osiągając 15 mrn w 
Dęblinie, 26 mm. w Białymstoku, 
21 mm. w Piński , 32 mm. w Grod­
nie, 39 ram w Królewszczyźmc 
mm, w Białowieży.

Pr^widywm y przebieg pogody do 
nołudnia dnia dzisiejszego: W całym 
uraju pogoda słoneczna o przejścio­
wym wzroście zachmurzeria i skłon­
ności do burz r dzielnicach zachód 
nich. Ciepło. Słabe wiatry z kierun 
ków wschodnich.

S Z U K A M  M I E S Z K A N I A

Czy kredyty budowlane B. 6. K.
mają sruiyt wyłaunie interesom właścicieli unmow? 

S k a r g a  l o k a t o r a  n o w e g o  d o m u

H
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Szanowny Panie Redaktorze!
Poruszyli Państwo na łamach 

swego pisma jedną z najcięższych 
bolączek wszystkich niemal 
mieszkańców stolicy, a mianowi­
cie sprawę znalezienia mieszka­
nia, którego cena musi się zmie­
ścić w ramach uszczuplonych 
budżetów pracującej inteligencji.

Pragnę ze swej strony dołączyć 
garść doświadczeń a tej arcy- 
smutnej dziedziny w związku z po 
szukiwaniem mieszkania w no­
wych domach t zw  dzielnic w il­
lowych, a więc Mokotowa oraz 
kolonji Staszica i Lubeckiego.

Zasadniczo wolnych mieszkań 
jest nawet sporo. Pomimo nowych 
domów, wartość tych mieszkań 
przedstawia eię bardzo nierówno­
miernie. Zwłaszcza kubaturą po­
koi waha się na dużej rozpięto­
ści i to, co w jednem mieszkaniu 
słusznie nosi nazwę pokoju, w in- 
nem powinnoby oię ochrzcić mia­
nem klitki. Ciekaw© jest, że ko­
morne bynajmniej me uwzględnia 
tej różnicy wymiarów. A  wogóle 
kalkulacje właścicieli nowych do­
mów opierają się raczej na włas­
nej fantazji. Chodzi przedewszy­
stkiem o to, by lokatorzy opłacili 
w szelkie koszta procentów od 
pożyczek, pc-datków i świadczeń, 
dzięki czemu sam właściciel mie­
szka. darmo i pomimo zadłużenia 
inkasuiecjeszoze poważne docho­
dy.

Pomijając juz trudności zdoby­
cia przyzwoitego i bcdaj względ­
nie kulturalnego mieszkania w 
starych domach, gdzie o jakich­
kolwiek względach higjenicznych, 
czy sanitarnych prawie-że niema 
mowy, większość ludzi pracują­
cych garnie się do tych przed­
mieść zc względu na świeża po­
wietrze. Kto już raz mieszkał w 
nowym domu. temu powrócić do 
typowych studni warszawskich 
jest bardzo ciężko. A le jakże wy­
gląda strona finansowa?
Oto w  nowym domu, w niesionvm 

ra fundusze zdobyta drogą dłu­
goterminowej pożyczki w B.G.K., 
oprocentowanej, jak wiadomo, w 
stosunku 4,5 proc. rocznie, 'sa 
mieszkania najbardziej pożądane 
dla nieco liczniejszych rodzin, 
iak 3 pokoie. żąda się obecnie od 
150 do 250 zl., 4-po ko jo we od 20C 
do 300, a nawet czasem 350 zł., 2 
pokoje z łazienką i kuchnią, oczy­
wiście nowoczesne, a więc szczup 
łe, kosztują od 150 do 200 zl., ydv 
za 1  pokoj z kuchnią potrafią żą­
dać od 80 do 12 0  zł.'

Tymczasem G-pokojowe mieszka 
nia, na które z ( rudem znajduje 
się dziś lokatorów, idą po 350 zl. 
i wzwyż. Czem to wytłumaczyć? 
Wynikałoby z tegov że lepiej się 
kalkuluje wziąć większe mieszka­
nie i odr.njmować poszczególne 
pokoje. Wobec tak częstej niewy­
płacalności sublokatorów kalku-

P o  w i ę z i e n n e j  t u ł a c z c e

Z a m K n i ę t a  d r o g a
p o w r o t u  d o  n o r m a l n e g o  ż y c i a

P o  30 latach więzienia, go­
szcząc we wszystkich niemal te­
go rodzaju aresztach, b. kp ia rz, 
sprawca wielokrotnych napadów, 
chce wrócić do życia normalnego 
społeczeństwa, chce zacząć pra­
cownic. Mów i kilku językami ob­
cymi (podobno 16-ma), zna lite­
raturę europejską, jest z zawodu 
technikiem, ale trudno mu, mimo 
wszystko, zarobić na kawałek chle 
ba.

Duzo możnaby pisać o żvciu to 
jo  człowieka, który tułał się po 
całej A zji, Europie, który żarów 
no miał możność poznać w ięzie­
nia w Szanghaju, Władywostoku 
Mukdenu, jak Berlina, Paryża 
Warszawy i t. p.

Urodził się w Brześciu n Bu­
giem wT roku 1888 Rodzice żyli w 
nędzy. Małym chłopcem zaonieko 
wał sia inżynier rosyjski, który 
go wykształcił w* szkole technicz­
nej w  Petersburgu. W  roku 1914 
wychowanek wstąpił do wojska i 
brał udział w wojnie, w r. 1915 
dostał się do niewoli niemieckiej, 
w r. 1919 powrócił do Polski. I tu 
zaczęła się tragedja...

Bez papierów, bez nikogo z b li­
skich, wchodzi w kontakt ze świa 
tem przestępczym i rozpoczyna 
karjerę kasiarską. Zostaje skaza­
ny raz, drugi, potem jeszcze kil­
ka razy na więzienie. Odsiaduje 
je. Po kilku latach, gdy wychodzi 
z więzienia. chce pracować. Szu­
ka zajęcia. Ale, zatrzymany za 
włóczęgostwo, zostaje znów wsa­
dzony do więzienia, aby po 6 ty ­
godniach wyjść i znaleźć się po­
nownie w tej samej sytuacji — 
włóczęgi.

Kilkakrotnie już próbował wy­
robić sobie jakieś dokumenty, 
stwierdzające tożsamość. Mimo 
jednak wszelkich starań odmawia 
no mu pomocy, motywujcie to fak­
tem, że papiery jego zostały wy­
wiezione do Rosji. T* raz po w yj­
ściu z więzienia przyszedł do na­
szej rodak ej i o pomoc i poradę.

—  Co mam \y4aśchvi« robić? 
dam nic wiem, kim jestem. Cho­
ciaż policja zatrzymuje rmiie i 
zna, nie mogę dostać żadnych pa­
pierów. Nikt nio chce przyjąć 
mnie pod dach, a gdy ktoś decy­
duje się ria to, zmuszony jestem 
przepłacać za ryzyko przenocowa 
nia mnie. N ie mogę nigdzie prace 
wać, bo wszędzie żądają przecież 
jakichś nokumentów. Starałem się 
otrzymać je wszelkierr.i dostępne 
mi środkami. Niestety, wszystkie 
zawiodły.

Raz, gdy z Warszawy chciałem 
pojechać do Brześcia, aby tam je ­

szcze raz podjąć prótę zdobycia 
jakichś papierów i byłem już na 
dv orcu, na peronie, z biletem w 
ręku, mając za chwilę wsiadać do 
pociągu —  zostałem aresztowa­
ny: zarzucono mi, że skradłem 
biiet i chcę uciec z Warszawy... 
N ie pomogły żadne tłumaczenia, 
że bilet kupiłem przed chwilą za 
własne, ciężką pracą zarobione 
pieniądze, że muszę dostać S’.ę do 
Brześcia, by tam nareszcie jakoś 
załatwić sprawę swoich doku­
mentów. N ie uwierzono mi Znów 
dostałem areszt, a potem —  jako

tylokrotnie już karany —  karę 
więzienia z zawieszeniem. Nawet 
w Sądzie nie chciano mi uwie­
rzyć. Co mam teraz robić? Nio 
chcę przecież wracać ha drogę, 
na której zmarnowałem mło­
dość...

Ile jest prawdy w tem, trudno 
nam było sprawdzić. Człowie­
kiem, którego ciężki los opisaliś­
my tutaj, jest Wacław Godlew­
ski. Należałoby dodać: czy rzeczy 
wiście niema żadnych możliwości 
ułatwienia mu zdobycia dokumen 
tów, dających prawo do pracy?

lacja ta zawodzi całkowicie Przy 
tem posiadanie większego miesz­
kania niewspółmiernie zwiększa 
koszty utrzymania go: opalu,
światła, służby.

Co ma więc robić wyższy urzę-J 
n;k, pobierający przeciętnie 400 
do 600 zł. miesięcznie, a nawet 
członek wolnego zawodu, którego 
budżet obecny ogranicza się prze­
ważnie do tych właśnie cyfr. Jak 
może zapłacić połowę lub nawet 
jedną trzecią swych zarobkow za 
samo mieszkanie, które musi je ­
szcze o-świetłić i opalić. Coś tu 
nie jest w porządku. Oprocento­
wanie kapitału właściciela nie 
jest w żadnym stosunku z opro­
centowaniem pożyczki z Banku 
Gospodarstwa Krajowego, prze­
rasta je  wielokrotnie. Bank. jak 
dotychczas, nie ma radnego głosu 
w sprawie normowania < en po­
bieranego przez właściciel ko­
mornego. Komorne to nie jest 
proporcjonalne do możliwości 
płatniczych pracującej inteliiren- 
cji, która w  rezultacie opłaciwszy 
mieszkanie, nie ma na najkoniecz 
niej i  ze pozostałe potrzeby.

Czyżby nie możua w’ tej dzie­
dzinie ustalić pewnych obowiązu­
jący ch norm, tak jak się to dzie­
je w Niemczech, gdzie możua np. 
w Berlinie dostać nowoczesne, 
zaopatrzone we wszelkie urządze­
nia i instalacje, 3-pokcjowe mie­
szkanie w eonie od 40 do GO ma­
rek, czyli od 80 do 120 zl. Kosz­
tem nadmiernych i niczern nie 
uzasadnionych zarobków właści­
cieli nowych domów-, inteligentny 
mieszkaniec stolicy, mający zro­
zumiałe wymagania kulturalne, 
musi się wyrzekać wszystkiego, 
aby mieć czyste ściany domu, 
możność kąpieli i trochę powie­
trza dla zmęczonych pracą w 
dusznem mieście —  płuc,

X. V

W teatrach i na ekranach
W a r s z a w w

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Tatr Narodowy „Judasz’-’, Teatr 
Maty „Wszelkie prawa zastrzeżone” 
Teatr Polski „Dziady” . Teatr Kame­
ralny ,.To więcej niż miłość” Ibsena 1 
G.wwiństcą. Teatr Letni „Muzyka na 
ulicy” Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą.

Teatr Aktora: „Krzyk') z Jara­
czem. T  Nowy: „Człowiek czynu” 
Choromańskiego Opera: „Niema z 
Portici",

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? Światowid (Matszałko- -ska 
111) — „Ulica rozkoszy”. Stylo­
wy (Marszałkowska 1 1 2 ) — 
mateczka” , Atlantic (Chmielna 33) 
„To lubią mężczyźni ’. Apollo Marsza! 
howska 10G) — „Bengali” . Capitol 
(Maiszalkow. 125)—„Roześmiane o- 
czy” Europa (Nowy Świat 63) 

idziemy po szczęście” . Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru” ,

Casino fN'gwjr świat 40) „Niedo­
kończona symfonia” .
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Program polskich radiostacyj
WARSZAWA

Czwartek, dnia 23 maja
fi.20 rieśn „kiedy ranne staja zo­

rze” . 8,05 Audycja dla poborowych. 
Sygnał czasu. 12.05 Audycja dla 
szkól: „Dawni poeci” . 12.30 Kor.ccrt 
szkolny z Eilharruonji Warsz. Wyk.:
Ork. lilii. pod dyr. Br. Wolfstala. Hc 
lena Lipowska (śpiew). Boi. Woyto- 
wip; (fort.), proi, L. Urstcin 
akomp. Słowo wstępne wypow."' T. 
Mayzner. 15.45 — 16.30 "Muzyka pły­
ty. 16.30 Pogadanka w języku fran­
cuskim. 16.45 Kwadrans słynnych r.r- 
lysfów t płyty) - 11.00 Reportaż zc
Lwowa. 17.15 Sonaty w wyk. 1.. Nu- 
wackiej-llskiej (iort.) i li. Umińskiej 
iskrz.). 17.50 Poradnik sport. 18.00 
Pieśni w wyk. Al. Michałowskiego.
18.i 5 „Literatura a służba społeczna”
— szkic literacki — wvgł. Dąbrów 
ska. 18.40 „Życie kulturalne i artystycż 
ne stolicy” . 18.45 Koncert solistów 
(płyty), 19.15 .,Poznajmy przepisy fi­
nansowo - rolne” . 19.25 W iadotn. 
sport. lokalne, i 0.29 Wifcl. sport oęól 
ropolskic. 19.35 Koncert z Torunia.
20.00 Recital fort. 1 Snjiaowiczn.
21.00 Słuchowisko i-e Lwowa. 21.30 
K. Sikorski: Sekstet smyczkowy 
d-moll. 22.15 .Konct.Tt w wyk. Malej: 
Orkiest<y P. R. 23.00 Wiadom. met.--i 
orol. 23.05 Muzyka z płyt. 23.30 od­
czyt w języku angielskim o Marszalku'
—• wyg!, kpt Je rży Pcdoski

PROWINCJA 
WARSZAWA ‘

Piątek, dnia 24 maju 
0.30 „Kiedy ranne" 6.3 5 Pobudka.,

6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pł.).
7.15 Dzień. por. 7.25 D. c Muz. (pł ).
7.45 1’rogr. na dzień bież. 7Ju Wska­
zówki prakt. 8,00 And. dla szkol. 8,05)
Aud. dla poborowych. II 57 — 12.03 
Sygnał czasu. 12.03 W iadom. meteor. 
13,05 Konc. z płyt. 12.50 Chwilka dla ' rek 
kobiet. 12.55 Dzień, potudn. 15.05 Mn-lop-

G ł o d ó w k a

1  naczelnika urzędu skarbowego
RÓWNE. 22.5. —  W Równem 

przebywa w więzieniu oskarżony 
o łapownictwo b. naczelnik 3 u- 
r\zędu skarbowego w Równem, Ty­
tus Kalinowski. Kalinowski od 
dłuższego czasu ubiega się o wy­
puszczenie go na wolną stopię. O-

statnio rozpoczął głodówkę, aże­
by w ten sposob uzyskać zmianę 
decyzji sędziego śledczego. K ali­
nowskiego odżywiano sziucznip 
przez trzy dni, poczem aresztowa­
li’.’. widząc bezskuteczność swoich 

i *wysiłków, 'zaprzestał głodówki.

O d n a l e z i e n i e  g r o b u
W o d z a  p o w s ta ń c ó w  D . C za c h o w skie g o

leziono we wsi Bukowana pod fi-RaDOM . 22.5. —  Zarząd Towa 
rzystwa Krajoznaw czego w Rado­
miu postanowił odszukać grób 
płk. D. Czachowskiego, powstań­
ca z 1831 r. i dowódcy party zan- 
tów, ..powstańczych, poległego w 
bitwie pod Jaworowem yt dniu G 
listopada 1863 r. Po długich po­
szukiwaniach grób obecnie $>dna-

Świnie tuczona lOO-złotówkami
N i e z w y k ł a  p r z y g o d a  w ł a m y w a c z a

GDY M A , 22.5. — Niezwykłn przy-
żą, odległej o 28 km. od Radomia, igoiln spotkała wlsmymacza, Stola r- 
Grób znajduje się r.a wiejskim jtwyk-i, któi-y dokonał włamaniu do
cmentarzu. Jest to głęboko zapa­
dła w ziennę mogiła, na której do 
niedawna jeszcze leżał kamień 
kształtu i wielkości bochenka chlc 
ba. z wydrapanj m gwoździem na­
pisem: „Dyonizy Czachowski".

Rok więzienia za głod przygód
POZNAN, 22.5. — Sąd Okręgowy 

w Poznaniu rozpatrywał dość nieco­
dzienną sprawę b. żonuerza Leg.ji 
Cudzoziemskiej, nakłaniającego do 
uchylania się od służby wojskowej i 
ucieczki zagranicę. Przed sądem sta 
nąl 25-letni Stanisław Wojtkowiak, 
„omoaiiik instalator .iki, Wojtkowiak 
w ()ołowie czerwca r. jią. poznał po­
borowego, Alojzego LTbańczakn, z 
którym zaprzyjaźnił się, pracnjnć. w 
jego warsztacie bhicdi&rskim. W oza- 
ie pogawędek Wojtkowiak onowia- 

duł pracodawcy o swym awanturni­
czym żjwooią. Mówił, jak jako mło- 
i,zionięć wyemigrował do Prancji, 
jak do-dał się do Legii Cndzoziem-’ 
skiej i odbył wiele dalekich podróży, 
.1 nakouiff* zaczsł nakłaniać Lu-bań-

ezaka, aby razeji z nim opuścił Pol 
dcę i w poszukiwania przygód wy- 
jc-diał zagranicę. Kiedy Urbańczak 
otrzymał wezwanie wojskowe, ułożo­
no plan ucieczki.

Urbańczak miał wejść do budki 
liamulcowej {KK-iągu osobowego, odn- 
żająetgo w’ kierunku Zbrszynia, prze­
kroczyć tam zieloną gi*Sfićę i Sv u- 
kiyciu poczekać na "Wojtkowiaka. 7 
listopada r. ub. Urbańczak zrobił 
iak, jak było umówione, ale po stro­
nie niemieckiej został aresztowany 
i odstawiony do granicy polskiej, 
brd Okręgowy w Poznaniu .-kazał 
M odkowiaka na rok więzienia, a 
S»d Apelacyjny wyrok teai zatwier­
dzili

domu transportowego p. f. „Nadol­
ny" w Gdyni. Łupem złodzieja padło 
LÓ.OOO zł. Policja, otrzymawszy in­
formacje. że whimywacz ukrywa i?ię 
:u pewnego gospodarza we wsi Oloś- 

j ;io, przeprowadziła rewizję w zalru-

I. dówsuisch gospodarczych. Stolarezyk 
zbiegl przed przybyciem policji, nie 
zdołał jednak zabrać ze sobą swego 

r łupa, który uk.n} w chlewie, zako­
pując go w ziemię. Policjanci w eza-

Kapral zastrzelił narzeczoną
i s a m  c i ę ż k o  s ię  r a n  ł

LWÓW. 22.5. —  Jak donoszą z 
Stryja, w miejscowym garnizonie 
popełnił samobójstwo Kapral 53 
p. piechoty, Stanisław Chmiele- 
wicz, strzeliwszy poprzednio do 
narzeczonej. Chmicdewiez od dłuż 
szego czasu był zaręczony z Emi- 
Iją Matjas z Dulib kolo Stryja. 
20 maja r. b. Chmielewicz przy­
szedł do narzeczonej w odwiedzi­
ny. przyezem między narzeczony­

mi rioszlo do kłótni, podczas któ­
rej kapral z karabinu służbowe­
go strzelił do narzeczonej, ciężko 
ją  raniąc, a następnie strzelił do 
siebie. Mat.jasównę Zabrano do 
szpitala w Stryju, jednak zmarła 
ona w czasie przewożenia. Stan 
ciężko rannego Chmielewicza jest 
prawie beznadziejny. Żsndarmc- 
rja nrowadzi dochodzenie.

S p r o s t o w a n i e

i>ie rewizji, 1 szukając Stolarczyka^ 
zcirzdi takźo i do chlewa. Jakież 
było ich zduinieiiie, gdy zobaczyli, żo 
iwinie tuez.ą się 100-zlotowcmi ban­
knotami. Okazało się, że świnie pi.r-- 

i urządziły sobie 
a ucźtę, bo kóib-

n iadze? oug.rŹŁbaly 
napraw dę LU: ?ŁSt?w
tują ca !5.(}00 zł., po 
wiem świń z elilown 
tylko 2.000 riL, któiycli świnie 
cze nie zdążyły pożreć;

uwinięciu bo. 
z.należioiKi już,

jesz-

W związku z zamieszczonjm w 
N r 88 naszego pismu z 24 lutego 
b. r. artj kułem p. t, „Propaganda 
bezbożnictwa sięga na w ieś", o- 
trzymaliśmj z Komisarjatu Rzą­
du na pi. st. LUarszawę następu­
jące sprostowanie:

..(..Nieprawdą jc-st, że rada gmi­
ny Sokołowo, pow. rypińskiego, 
na żądanie /,zgóry" uchwaliła za­
łożenie na terenie gminy cmen­
tarza dla bezwyznaniowców, na to 
miast prawda jest, że raóa naz­
wana gminna w  wykonaniu obo­
wiązku, wy nikającego z art. 6 u- 
stawy z dn. 17.111.1932 r. o chowa 
niu zmarłych i stwierdzaniu przy 
czyn zgonu (Dz. U. R. P. Nr. 35, 
poz. 359), postanowiła założyć 
cmentarz gminny, przyezem uch­
wała rady w sprawie założenia 
cmentarzu powzięta została jedno 
głośnie przez 14 radnych, będą­
cych na posiedzeniu, a nm, jak po 
daje notatka, wbrew pr Rostom 
wielu radnych".

Za Kom isarza Rządu
Adam  W ysokiński 

Z-ca Naczelnik?. Wydziału 
Bezoieczeństwa.

P o ż a r  z n i s z c z y ł
csłą wseś

TORUŃ, 22.5. — Przed kilku 
. i dniami w porze popołudniowej we 

wsi Kowalskie Biota, powiatu tu­
cholskiego, wybuchł pożar, który 
wskutek dość silnego wiatru w 
przeciągu niespełna pól godziny 
objął niemal Cala wieś. Na ogólna ' 
liczbę 15 zagród we wsi, spłonęło

zyka symf. rosyjskich kompozyt, (pl.).
13.30 M. Rayel: T ro  fortepianowe. 
13.55 I4,(X") Wiaaorn. o eksporcie. 
15.35 Pr/.c l̂. giehl. I5A5 Muz. z pl 0
1 tL";o „Listy od dzieci starszych*. 
10 45 Kwadrans słynnych artystów 
(pl.). 17.00 „Dyskutujmy o instynk­
cie macierzyńskim” — odczyt. 17.15 
Koncert solistów (St, Argasińska, 
śpiew, Z. Rabcewiczown,, fo r  , proL 
Urstein. akomp.). 17.40 Aud. dla cho­
rych. 18.10 Eragm. St. Wyspiańskie­
go ..Ka/.imicrz Jagiellończyk’. 1S.30 
Kunc. rekl. 18.45 Utwory P. Masca- 
gni‘ego (p!J. 19.07 Program nadzień 
twist. 19.15 „Skrzynka roln.” . 19.25 
Wiadom. sport. 19.35 Utwory na al­
tówkę w wyk. M.‘ Szaleskicgo. 19.50 
relj. aktualny, 20.00 „Jak spędzić 
święto”. 20.05 Pogad. P’ uz. wygi. 
prof. Dr. Z. Jacliimecki. 20.15 Konc. 
symf. z Filh. Warsz., zloż. z utw. Bee- 
thoyena. W przerwie: Dziennik wie­
czorny, oraz ,,|ak pracujemy i żyjemy 
w Poisce",- 22.30 .jPoeci Litwy dzisiej­
szej" — aud. poet. 22.45 „Chrmimy 
?c.bvtki przeszłości" — odczyt. 23.00 
Wiadom. meteor, dla kom. lotn. 23.05 
Kai, baton, (płyty).

matek, dnia 24 maja

t. \TUWICE: 7.45 Progr. na dzirń 
bież. 7.50 Wskazówki prakt. 13.05 PL 
fy gramof. 13.55 Giełda zboż.-towar. 
14.00 Opery (nł.). 15.40 Chwilka sjio- 
leczna. 16.45 Karłowicza Rapsodja Li­
tewska ( pł.). 18.30 Konc. rekl. 18.43 
Pl. gramofon. 19.07 Program ua dz. 
nast. 19.15 „Przemyski karmel” , po­
gadanka. 19.25 Wind. sport. 20.00 ak 
spędzić święto? 23.05 — 23.30 Skrzyn 
ka franc.

KRAKoW: 7.45 Program na u .
bież. oraz. Wskazówki prakt. 12.05 
Muz. oparowa (pL). 13.05 Muz. z
płyt. 13.3(i M. Ravcl: Trip fortepiano­
we. 16.45 Pł. gramol. 18.30 Konc. 

18.45 J. N. Hummel: Trio G-dur 
5. 19.07 Progr. na dz. nast. 19.i 5 

1 1 ’ogadankn strzcLwka. 19.25 Windom. 
;u<n. 30.00 Dokąd jechać w święto.
LWóV 7.45 Progr. a dk. .oież. 

j 7.50 Wsł.az.ówki prakt. 12.0o Muz." 
; z. płyt. 13.05 PL gramof. 16.45 Na­
strój wiec/.oru (pk). 17.40 Audycja
dla chorych. 18.30 Koncert rekl. 18.45 
Pł. gramef. 19.07 Program na dz. nast. 
19.15 Pogad. aktualna. 1°.25 Wiaaorn. 
snort. 19.35 Koncert ork. mandolini- 
stów. 20.00 Pog.-d. kraiozn.

fwDŻ: 7.45 Progr. na dzień bi,e ,
7.50 Wskazówki prakt. 14:00 PL gra- 
!ST>f. 15.35 Przegl. gicUl. 18.30 ćonc. 
rekl. 18.45 Pł. gianinf. 19.07 Progr. 
na dz. na ń. 10.15 Pl. 20.00 „Jak spę­
dzić święta?”

POZNAM 7.45 Progr. na dz. bież.
7.50 Wskazówki prr.ł.t, 13.05 Pt. gra­
mof. 15735 Przegl. giełd., wiadom. 
gosp. ruin. i stan wody w Warcie. 
io ,45 Pł. gramof. 18.30 Konc. rekl. 
IS‘,40 Życic kult., artyst. i społ. 18.45 
Pł, grrmof. 19.07 Program na dz. 
nnrj. 19.15 Skrzynka roln 19.25 —
19.30 Wiadom. spśift. 2().f)0 „Jak spę­
dzić świętu” .

TOP.USJ 7.45 Progr. na dz. bież.
7.50 Wskazówki prakt 14.00 — 14.45 
Utwory Chopina (pt.). 18.30 Konc.
rekl. 18.45 Znakomici skrzypkó w ie
(pł.j. 19.07 Progr. n? dz. nast. 19.15 
1\ a ci oni. gospod. z Pomorza. 19.25 
V indom sport. 20.00 „Jak spędzie
święto”.

WILN Oz 7.45 Progr. kzj.enpy. 7.50 
[Chwilka społeczna. 7.55 Giełda roln.

12.05 6 symf. Czajkowskiego (p!.).
13.05 Muz. (pł.). IM cymfonja Bectho- 
vena. 15.35 Godz. udo. powieść. 16,45 
Drobne utwory fortepianowe (pi.).
18.30 Konc. reki. 18.40 Życic art. 
kul. miasta. 18.45 Bach: Koncert
Brandenburg, (pł.). 19.07 Progr. na
subote. 19.15 W śv ictle v  mpy — no- 
tgofci lentraliie. 19.25 Wiad. Sport 
20,(X) Jak sped.ćć święto? 22.30 Współ 
czesna poezja, litewska — aud. poe­
tycka.

1 2 , pizyczem ogień rozszerzał się  
z taką szybkością, że mieszkańcy 
ledwie zdołali wyprowadzić by­
dło i konie. Reszta dobytku wraz 
z rc&ztą żywego inwentarza, jak 
drób i świnie, doszczętnie spłonę­
ła. W  czasie akcji ratunkowej 
dwaj gospodarze zostali poważnie 
poparzeni. Ubezpieczenie pokryje 
straty tylko częściowo, więc sy­
tuacja pogorzelców jest rozpacz­
liwa.

K a w i a r n i a  S HCd 20.30 
dO 23.30
Królewska 1 1 , tel. 2-96-29. Koncert 
Tow. Kresowego z .udziałem: II. Wur- 
pechowska —  śpiew. M Bułat Miro­

nowicz —  śpiew.

Podróżuj
samolotem

1 D Z I A Ł  L E K A R S K I \
D r. n ieci. K . K R A J E W S K I  
W E N R R Y C Z N E  To V ” * T
f5t 7. rjumie yv swoje. prv4valn. Lecznicy* Chmiel­
na Ó6, o(l  -S t , - Sł w Niedr. do L T e j 367-32

m

Z a m a c h
n a  K o m e n d . ,S t r ? g l c a ‘
LWÓW, 2 2 .5 . — W Mazanie Łó-

10 Gródka Jagiellońskiego doko­
nano zamachu na kierownika 
szkoły powszechnej Kazimierz
11 agi a. Nieznani sprawcy dali do 
niego z zasadzki kilka strzałów, 
rauiąc go w policzek. Zdaje się, 
że zamach pozostaje w związku z 
działalnością polityczną Hagi;:, 
który jest byłym komisarzem gnu 
ny i organizatorem inieiscowego
Śluzelca".


